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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 21. Grudnia.

J .  K. W. Xiążę A l b r e c h t  przybył tu z sw ą
małżonką z Hagi, a

J. K. W. Xiążę W i l h e l m  (brat N. Króla), 
J. K. W. Xiężna W i l h e l m o w a ,  jego mał
żonka, i córka J. K. W . Xiężniczka M a r y  a,  
przybyli tu  z zamku Fischbach w  Szląsku.

W iadom ości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 19. Grudnia. 
Naijaśniejszy Pan następujący w ydać  raczył 

reskrypt do Namiestnika Królestwa Polskiego, 
G enera ł-Fe ldm arsza łka  Xi.ęcia W arszaw skie
g o ,  l ir .  Paskiewicza Ery W ańskiego : »Xiążę
Janie synu Teodora! R ozpoznaw szy  ze szcze
gólną u w a g ą ,  złożone przez w as opisanie ro 
b ó t ,  uskutecznionych w  ciągu roku 1839., 
w  tw ierdzach  N ow ogieorg iew sk ie j , Brzesko- 
Litewskiej i Iw angorodzk ie j , niemniej dołą
czone do niego p lany, z p ra w d z iw ą  radością 
p rzekonałem  się, że ogromne pomienione 
roboly  postępow ały  i teraz pod każdym w zglę
dem  w z o ro w o ,  żc wszelkie praw id ła  sztuki 
były w  nich ze  skrupulatny ścisłością \ye

wszelkich n a w e t  najmniejszych szczegółach 
przestrzegane; źe wreszcie roboty te odzna
czają się tą dokładnością i w y tw ornośc ią  w y 
kończenia, k tóre  przyw ykłem  napotykać w e  
wszelkich dziełach fortyfikacyjnych z tak tru 
dnym  do uw ierzenia pospiechem, pod g łó w 
nym  kierunkiem w aszym  w ykonyw anycłi .  
Postępy t e ,  nastręcza ą Mi znow u  przyjem ną 
sposobność -wynurzenia w a m ,  najżywszej 
■wdzięczności Mojej, za n iezm ordow ane  trudy  
i ciągłą troskliwość w aszę  o -wykonanie w a 
żnych dzieł fortyfikacyjnych, poruczonych 
w iedzy  Zachodniego Inżynierskiego okręgu .— 
Pozostaję na zawsze w am  przychylnym*.

(S p r o s t . )  — Gaz. L w o w sk a  (i Poznańska) 
z której p rzedrukow aną została w  pismach 
W arszaw sk ich  statystyczna w iadom ość, i i  
Szlachta król. Polskiego składa się ze 282,420 
o s ó b , w yp ro w ad z i ła  w niosek , że w ypada  je 
den szlachcic na 13 osób innych stanów. 
W y ra ź n a  tu jest pomyłka przez dodania zera. 
Za rzecz pew n ą  bow iem  w iadom o, iż liczba 
szlachty król. Polskiego r. 1829. w ynosiła  
28, 240, a zatem jeden szlachcic w  stosunku 
do 150 osób innego stanu. T em  podobniejszą 
d op raw dy  jest ta liczba szlachty 28,000 na 
całe k ró les tw o , gdy niniejsza leg i ty m ac ja  
w  Heroldyi nie spełna 6,000 osób szlache
ckiego urodzenia  przyznała.
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Z  d n i a  2 0. <3 r u d  n i  a.
D n ia  21. L is topada (3 G ru d n ia )  r. b. R ada 

A dm in is tracy jna  m ia n o w a ła  J  Księdza A n to 
niego Z a re m b ę ,  P ro b o sz cz a  Parafii Rogowskiej,  
P ro b o s z c z e m  p rz y  kościele S w .  Mikola a 
■W Kaliszu. (G . K.

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  d n i a  30.  L i s t o p a d a .
W  ty c h  dn ia ch  doszła tu  sm utna  w i a d o 

m ość  z Kaługi o zgonie tamże s łynnego  poety  
naszego Ł  Ja k u b o w icz a .  L i te ra tu ra  nasza 
w z b o g a c o n a  została p rze z  J a k u b o w ic z a  kil
k o m a  piękriemi u tw o r a m i ,  k tó re  um ieszczane  
b y ły  w  a lm a n a c h a c h  i innych  p ism ach  pery -  
o dyczr iych ,  a w ,  roku  1838. oddzie ln ie  p rzez  
n iego w y d a n e  zostały. W  liczbie ty c h  na 
szczególną u w a g ę  zasługują p rze k ład y  g m in 
n y c h  podań  S e r b ó w .  W e  w szysk ich  poe- 
z y a r h  J a k u b o w ic z a  natrafiają się poe tyczne  
myśli, lubo w ie r sz  jego czasem  jest w y sz u k a n y  
i niegładki. W s z e la k o ,  z a jm o w a ł  on jedno 
ze znakom itych  m ie |sc  po m ię d zy  spółczesnym i 
w ie rsz o p isa m i Rossyjskimi,

F r a n c y  a,
Z P a r y ż a ,  dn a 14. G rudn ia .

D o  w y b u c h ó w  d z ie n n ik ó w  angielskich p rz e 
c i w  F ra n cy  i do  tego już się tu  p rz y z w y c z a 
jono  s to p n ia ,  iż już żadnego  w ra ż e n ia  n ie r o 
bią . N a jn o w sz y  ar tyku ł  "M o rn in g  C h ro n ic le "  
b y łb y  p rzed  p ó łrok iem  w szy s tk ich  w  n ie 
zm ie rn e  w n r a w i ł  p o d z iw ien ie ,  a te raz  w ięk* 
sz,a d z ie n n ik ó w  naszych część n a w ć t  nań nie 
zw a ża .  T y lko  K u r y e r  F r a n c u z k i ,  n a j t ro 
skliw iej uw aż a ją cy  polityką angielską, um ieśc ił  
ó w  a r t y k ó w  i także n ad  n im  u w a g i :  „ T o n  
a r ty k u łu  tego jest zapraw ’dę nadzw ycza jny .  
M o r n i n g  C h r  o n i c i  e p rzy b ie ra  p o s ta w ę ,  
jak gdyby  w  im ieniu  rządu  p rze m aw ia ła .  — 
Alimo zna n y ch  nam  d o b rze  z w i ą z k ó w  d z ien 
n ika  tego z L o rd e m  P a łm e rs to n em  chę tn ie  
p rzec ież  w ie r z y m y ,  iż L o rd  te n  nie u p o w a ż 
n i ł  bynajm nie j  dziennika  tego do  p o d o b n eg o  
O świadczenia. M orn ing  C h ro n ic ie  sądz i ,  jak 
się zda je ,  żeśm y rząd  angielski chcieli pocią- 

nąć do  odp o w ied z ia ln o śc i  za pods tępne  za- 
iegi jednego z jego ag e n tó w .  Ale to n am  

zaiste n a w e t  p rz e z  m yśl n ie  p rzeszło . Iłez 
na joczyw is tszych  d o w o d ó w  n igdy  w ie r z y ć  
n ie  będziem y, aby  sp rzy m ie rzo n y  n aród  m ia ł  
naruszać  w ło ż o n e g o  na niego p rz e z  t rak ta t  
o b o w ią z k u .  L e c z  pow iedz ie liśm y  i p o w ta r z a 
m y  je szcze te ra z ,  że agenci angielscy A ra b ó w  
do  b u n tu  zachęcali i jeszcze zachęcają i w s p ie 
rają. Jeże l i  Anglia szczerze sp rzy ja  F rancy i,  
jak sądzim y, zam ias t  ob rażen ia  się naszem i 
d o n ie s ie n ia m i . u zn a łaby  rac ze j ,  że jej p r z y 
s ł u g ę  w y ś w ia d c z y l i ś m y , w y k r y w a ją c  jej p r z y 

czynę n iechęci,  jakaby o b y d w a  kraje p o ró ż n ić  
m ogła .  J e d en  tylko r z ą d o w i  angielskiemu p o 
zostaje ś rodek  do oddalenia od  siebie o d p o 
w iedz ia lnośc i  za n ie p ra w e  czyny  s w o ic h  agen 
tó w ,  a ten  na tern się zasadza,  żeby teg o °d o -  
ch o d z i ł  i s p r a w c ó w  ukarał. — M arrnż  te raz  
także jeszcze na w y k rz y k i  M o r  n i ri g ' C  l i r  o- 
n i c l e  o d p o w ia d a ć  P S am a T i m e s  rn e z a w o -  
d n ieby  się z a ru m ien i ła ,  gdyby  tak n ie d o rz ec z 
n y ch  w y r a z ó w  p r z e c iw  F ra n c y  i użyć miała,
— p r z e c iw  F ra n c y i ,  k tó rą  m o ż n a  zw alczyć,  
ale z k tóre j n ik t się u rągać  lub  n ią  pogardzać  
nie m a  p r a w a .  Nie w ie m y ,  jakie  Anglia od  
res tau racy i ob ie tn ice  o t r z y m a ć  m og ła ;  ale n ie 
zapy tano  się w  tej m ie rz e  I z b ,  a te ,  za trzy 
muj ą c  A lg ier,  uży ty  tylko służącego sobie p r a 
w a  i w o lnośc i .  O  szczerości F ra n c y i  każda 
s t ro n a  h is to ry i  daie ś w ia d e c tw o  ; aby się zaś
0 szczerości Anglii p r z e k o n a ć ,  dosyć będz ie  
z w r ó c ić  myśl i u w a g ę  n a  sz tu rm  p rz y p u sz c z o 
ny  do K openhag i.  L e c z  m a m y  k r e w  z im ną
1 m n ie m a lib y śm y ,żc  p rzyp isu jąc  zb rodn ie  1'itta 
L o rd o w  i M e lb u rn e m u ,  w y s tę p k u  b y śm y  się 
dopuśc ili  «

S e m a p h o r e  d e  M a r s e i l l e  o t r z y m a ł  na 
stępujące doniesienie z T u n i s u  z d. lo .  b. m . s 
„ D z iś  o  godzin ie  71 w ie c z o r e m  usłyszano  w  
T un is ie  o k ro p n y  h u k  od s trony  m o r z a ;  szyby  
W oknach  d rża ły ,  a d o m y  jakby  w  czasie t r z ę 
sienia ziemi w s trzą śn ię c ia  doznały .  U o w ie -  
dziano  się w k ró tc e ,  że o k rę t  „ S a n c t i s  s i m o  
C h r i s t o «  z M a l t y  z ład u n k iem  p rz e m y c o 
n y c h  117 beczu łek  p ro c h u  w  p o w ie t r z e  w y 
leciał. Statek ten  w y s ta w ia ł  o b ra z  spus to sze
nia ; w s t rz ą śn ie n ie  tak by ło  g w a ł t o w n e ,  że 
ani jedna  szyba w c a ło śc i  sie nie os ta ła ;  n a w e t  
pająki w  pałacu  Reja zostały s trzaskane.  S a m  
„S anc t is s im o  C h r i s t o « ro zp ry s ł  się w  tysią* 
k a w a łk ó w ,  k tó re  do b rzegu  p rzy p ły n ę ły .  — 
C z ło n k i  ciał ludzk ich  tak ok ropn ie  b y ty  p o 
r o z r y w a n e ,  że t r u d n o  b y ło  rozeznać ,  do  ja
kiej części ciała n a leża ły ;  rę c e ,  nogi i t. d. le
żały p o ro z rz u c a n e  po  brzegu . W ś r ó d  tego 
o k ro p n e g o  w id o k u  d o s trzeżono  jednego c z ło 
wieka**. k tó ry  sam  tylko p r z y  życiu pozosta ł ,  
ale już tylko tyle miał siły, iż zaw oła} : W szy
scyśm y byli na  p o k ła d z ie ;  ch łop iec  zszedł z 
św iecą  do kajuty  i- w k ró tc e  u c z u łe m  się w y 
r z u c o n y m  w p o w i e t r z e ,  a następnie zaraz"” i 
w  w o d ę .  — l y l e  tylko zdo ła ł  w y m ó w ić  i u- 
m arł .  O sad a  o k rę tu  „S anc tiss im o  C hris tów  
składała się z 11 osób. K apitan  by ł p r z y p a 
d k o w o  z je d n y m  m ajtk iem  h a  iąd/.ie ale n a 
tom ias t  d w ie  osoby  z innej b a rk i  z n a jd o w a ły  
się u zna jom ych  s w o ic h  na o w y m  ok ręc ie ,  a 
taK 11 ludzi pad ło  ofiarą tego nieszczęścia. —  
W y p a d e k  ten  w y ś w ie c i ł  p rzem ycan ie  p ro ch u ,  
jakiego się ku p cy  o d  niejakiego cza>u dopu -
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szczali  i t y m  sposob em  Abde l  - K a d e r o w i  do 
ro zpoc zęc ia  w o j n y  p o m o c n y m i  byli. ; Rząd  
f rancuzki  zażąda n i e z a w o d n i e  w y ja ś n i eń  w  tej 
m ie r ze  od Heja tuniskiego ; ale p o w sz e ch n i e  
podziela ją  tu to p rzekonan ie ,  źe l i t j  nie tylko 
nic  o tern p rze my ca n i u  nie w i e ,  ale nad to  
w s z e l k i c h  u ż y w a ł  i jeszcze u ż y w a  ś r o d k ó w ,  
a by  nadużyciu  t a k o w e m u  za p ob ie dz .«

Z  Kornpani j  t y r a l i e r ó w ,  k tó rzy  w  czasie 
m a n e w r ó w  pod  Fon ta i ne b le au ,  zwróc i l i  na 
się u w a g ę  K ró l a ,  cz te ry  kompa n i j e ,  w  ogóle 
600 ludzi ,  o t r zym ało  rozkaz udania  się do  
A l  j ieru.

VV miejsce zmar łego  K ard yn a ł a  F e s c h ’a, 
P an  Bona ld  Bi skup z Buy,  m i a n o w a n y  został  
A r c yb i s ku p e m  L u g d u ń s k im ,  a w  inie |sce 
zm ar łe g o  Kardyna ła  Isoard^a m i a n o w a n y  z o 
stał  do ty c hc z as o w y  b iskup z Gar : ,  Pan De la 
croix d ’A zo le t t e , Arc yb i sk up e m  w  A uch .  
P a n  Aff re,  Kanon ik  paryzk i ,  został  Koad ju to -  
r e m  Biskupa Strasburgskiego,

D.  19. t. m.  Akademia p rzystąpi  do  w y b o r u  
nas tępcy na miejsce P. Michaud.  G ł ó w n y m i  
kand yda ta mi  są PP.  B e r ry e r  i V ic t o r  Hugo .

Dz ie nn ik  l a  P r e s s e  p r z e d r u k o w a ł  z J o u r 
n a l  d e  S a o n e  e t  L o i r e  a r t yk u ł ,  czyniący 
niejakie w ra że n ie .  P och odz i  on od l am ar -  
t ina i w y r a ż a ,  źe znana  par tya 221 opuści  mi-  
n is t e ryurn ,  skoro  t a k o w e  p rzy  o t w o r z e n i u  p o 
s iedzeń nie ośw ia dcz y  się za s t a n o w c z ą  pol i 
tyką i za j a w n e m  z l e w ą  s t roną z e r w a n ie m .

W  pobl iżu L u g d u n u  p e w n e  t o w a r z y s t w o  
zakłada n o w e  mias to,  k tó re  m a  być  Ci t e  N a 
po le on  n a z w a n e ,  a k tó rego  ws zys tk i e  ulice 
ma ją  o t r zy m ać  n a z w y  o d  z w y c i ę ż t w  wielkiej  
armii .

W  d ep ar t am en c i e  A r d ó r h e ,  u  s tóp  góry 
G r u a s ,  między Coux i L a  C h a s r i e r e ,  odk ry to  
żyłę złota.

Z d n i a  15.  G r u d n i a .
O d p o w ie d z ia l n y  w y d a w c a  G o d z i e n n i k a  

(Q u o t id ie n n e ) ,  Hr .  Lo s tenge ,  w c z o r a j  p rzez 
S ąd  p rzys ięg łych za w i n n e g o  w zn ie ca n i a  nie
na w iś c i  i pogard y  p r z e c iw k a  r z ą d o w i  w  a r 
tykule o p o s tę p o w a n iu  adminis t racyi  p rz y  za 
burze n iac h  z b o ż o w y c h ,  uznany  i na cz te ro 
mies ięczne u w ię z ie n i e  i zapłacenie 5000 l rank.  
ka ry  skazany został.

T e m p s  donosi  z n o w u  o p o w r ó c ie  j ednego 
jeńca f rar icuzkiego z Rossyi  N a z y w a  on  się 
Bo ug u i n ;  roku 1812. w  n ie w o l ą  w z ię ty ,  n a j 
p r zó d  w  gubeHii i  Ki jowskiej ,  nas tępnie w  K u r -  
skiej aż do  r. 1819- w s t r z y m a n y  został.  Po-  
t ć m  p o z w o l o n o  m u  osieść w  Rossyi ,  gdzie 
m u  się p o d o b a ł o ;  w  r. 1838. przeszed łszy  g ra 
nicę  Austry a c k ą , w  celu p o w r ó c e n i a  do F r a n -  
c y i ,  z p o w o d u  b raku  paszportu  a r e s z to w a n y  
i do  Rossyi  odes łany  został .  U d a w s z y  się

w i ę c  do Odessy s t a w i ł  się p od  opiekę K o n 
sula f r a nc u z k i eg o , k tó r y  , m u  w  ciągu bieżą 
cego roku  środki  do p o w r o t u  do  ojczyzny n a 
stręczył .  W  mieście swer n  r o d z i n n e m  już 
żadnego  z k r e w n y c h  s w y c h  p rzy  życiu nie 
zastał ,  w y j ą w s z y  s t ry ja ,  k t ó r y  go po cz ą t ko 
w o  uznać  nie chciał .  J e s t  on  w  najriędzriiej- 
s zem po ło że n iu ,  p rze to  też T e m p s  opiece 
r zą d u  go poleca.

Hrabia  D e m i d o w  n a d e r  ś w i e t n y m  spo sob em  
Francuzką szkołę ma lar ską  zachęcać zaczął .  
W y s t a w i ł  b o w i e m  w  salonie s w o i m  a lbum 
z 300 k a r t ; na każdej  karcie ar tysta jaki ob raz  
w o d n e m i  farbami  m a  m a l o w a ć ,  a każdy za 
obraz  po  1000 fr. o t r zyma.  T a k  w i ę c  cale to 
a l b u m k os z to w a ć  będz ie  300,000 fr.

Z d n i a  16.  G r u d n i a .
P r z e d  kilku dn iami  m ia no  p rzesłać  rozkaz  

H r a b i e m u  L a t o u r - M a u b o u r g ,  P o s ło w i  f ran-  
cuzk iemu w  R z y m i e ,  ażeby się p r z e c i w  p o 
s t ę p o w a n iu  Papieża  z  Xięciern B o r d e a u x  o-  
św iadczy ł  i związ k i  s w o j e  t y m c z a s o w o  z s to 
licą apostolską ze rw a ł .  Tu te j s i  pol i tycy p r z y 
taczają w c z o r a j s z y  a r ty k u ł  „D z ie nn ik a  spo
r ó w "  jako u sp ra w ie d l iw ie n ie  o w y c h  inst ruk- 
cyi. O  ile zaś u roczys te  p r z y j m o w a n i e  C i ę 
cia Bo rd ea ux  za n ie s to sow ne  poc zy tu ją ,  w y -  
■krywa się z nas tępu jących  s łó w  R e v u e  d e  
P a r i s :  « G d y b y  Papież  był  tylko p i e r w s z y m  
po mi ęd zy  Biskupami  i g ł o w ą  kościoła katol ic
kiego,  mógłby  w- mieszkaniu s w o j e m  w s z y s t 
k i e  h p r a w o w i e r n y c h , chcąc ych  u c a ł o w a ć  
nogi  sw eg o  nacze ln ika ,  p r z y jm o w a ć .  Lec z  
dopóki  jest r ó w n o c z e ś n ie  p an u j ąc y m  Xięciem,  
dopóki  m a  kraj ,  p o r t a ,  w y b r z e ż a  m o r s k i e j  
po dd an y c h ,  dopó ty  także z w a ż a ć  p o w i n i e n  na  
pol i tyczne s tosunki ,  w ią ż ą c e  na r ód  j e d en  
z d r u g i m ,  i w  p ań s tw ie  s w o j e m ,  na  m o r z u  
tylko o kilka godzin  od  Fraricyi  odległem,  nie 
p o w i n i e n  uprze jmie  d a w a ć  p r zy tu łk u  p r e t e n 
d e n t o w i ,  p o s i ł k o w a n e m u  p rze z  czyn ne  i ni-  
czem  n i e p o p r a w i o n e  s t r o n n ic tw o . ” N ie p rz y
j e mn o ść ,  zg o t o w a n a  p rze z  to r z ą d o w i  f ran-  
cuzk iemu p rze z  r ząd  pap iezk i ,  nas tręcza z n o 
w u  n ie k t ó r ym  dz i en n ik o m sposobn ość  do  
z w r ó c e n ia  u w a g i  na opuszczenie  A nk o-  
n y ,  i do  u b o le w a n ia  nad ty m  w y p a d 
kiem.  „ G d y b y  t r z y k o l o r o w a  c h o r ą g i e w  jesz
cze w  Ankon ie  p o w i e w a ł a ]  wy  k rzyku je  j eden 
tutejszy d z i e n n ’k,  nie  by łb y  się Pap ież  z pe
w n o ś c i ą  w a ż y ł  p r z y j m o w a ć  u  siebie Xięcio 
Bordeaux.  T e r a z  zaś F ra n cy a  w ie l k ic h  d o z n a  
t rud nośc i  w  w y je d n a n iu  sobie  w  R zy mi e  p o 
w ag i  i posłuszeńs twa. "

K u r y e r  f r a n c u z k i ,  z j ed n a w s zy  sobie  
niejakąś p o w a g ę  w  sp r a w ie  afrykańskie!  od  
czasu p o w r o t u  P a n a Blanqu iego starszego,  t ak 
O Marsz a łk u  Yalee p o w i a d a :  „S ły sz y m y ,  j ak
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w s z y s c y  co dz i e nn i e  p o w ą t p i e w a j ą  o z d o l n o 
śc i ach  M a r s z a łk a  Valee.  Z g o d n o ś ć  yv z a ż a 
l en i ach  n i e  d z i w i  na s  by n a jm n ie j  Z w y k l e  
oce n i a j ą  ludzi  p o d ł u g  s k u t k ó w  i n igdy  s t a w a  
i d o b r e  im ię  n i e s z c z ę ś l iw e g o  G e n e r a ł a  n ie  
u sz ł y  p o c i s k ó w .  W y z n a ć  j ed na k  t r z e b a ,  źe 
M a r s z a ł e k ,  m i m o  w y p a d k u  j ego w o j s k o w y c h  
ś r o d k ó w ,  dał  p o w ó d  do  n i e k t ó r y c h  o b w i 
n i ę ć .  b ę d ą c  G e n e r a ł e m  o s o b n e g o  r o d z a j u  
b r o n i  i m a ł o  o b e z n a n y  z  s t r a t e g i ez n em i  korn-  
b i n a c y a m i ,  n i e  ż ąda  on,, an i  n ie  z w a ż a  na  r a 
d y  zo s t a j ą c y c h  p o d  jego  r o z k a z a m i  o f i c e ró w ,  
i c iągl e t y lk o  p o d ł u g  s w e g o  dz i a ł a  n a t c h n i e 
nia.  N i e  ch ce  o n  ani  co  do  s i ebie  o b o w i ą z 
k ó w  h i e r a r ch i i  u z n a ć ,  an i  im  t eż  u i n n y c h  p o 
w a g i  w y j e d n a ć  n i e  umie .  P o z w a l a  o n  S z e f o 
w i  s z w a d r o n u  o b ra ż a ć  G e n e r a ł - P o r u c z n i k a ,  
i n i e  o d p o w i a d a  na  o d e b r a n e  od  Min is t r a  
w o j n y  depes ze .  J e d e n  z d z i e n n i k ó w  R e v u e  
d z i w n e  to  p o s t ę p o w a n i e  d z i w n i e j s z e m i  jes z
cz e  u s p r a w i e d l i w i a  p o w o d a m i .  Z d a n i e m  | ego 
M a r s z a ł e k  F r a n c y i  w t e d y  t y lko  M i n i s t r o w i  
w o j n y  w i n i e n  p o s ł u s z e ń s t w o ,  ^ d y  o b y d w a  
w  r ó w n y m  zos t a j ą  s t opniu .  C óz  t o  m a  z n a 
c z y ć ?  Czyl i  ź o d t ą d  I z b y  t y lko  z p o m i ę d z y  
M a r s z a łk ó w '  M i n i s t r ó w  w y b i e r a ć  m a j ą ?  C z y -  
liż do  tej  po l i t yc zne j  g o d n o ś c i  i n neg o  j e szcze  
w a r u n k u  p r ó c z  zau l a n i a  w i ę k s z o ś c i  p o t r z e b a  ? 
A  jeżel i  w i ę k s z o ś ć  t a  w y b ó r  K r ó l a  p o t w i e r 
dz i ł a  a l bo  ś c i e rp i a ł a ,  jes tże  w ó w c z a s  jeszcze 
w e  F r a n c y i  jaki c z ł o w i e k ,  k t ó r y b y  t ak  w y s o -  
k ie  z a j m o w a ł  s t a n o w i s k o , i żby w ł a d z y  ulegać  
n i e  p o t r z e b o w a ł ?  Jeżel i  I z ba  z e c h c e ,  kap ra l  
p o w i n i e n  zos t ać  M i n i s t r e m  w'ojny .  A d m i n i -  
s t r a c ya  M a r s z a łk a  V a l ee  j e d n ę  j es zcze  pos i a da  
n i e d o g o d n o ś ć ,  a t a  z d a n i e m  n a s z e m  w i ę k s z a  
jes t  o d  w s z y s t k i c h  i n n y c h .  J e s t  on  w  p o d e 
s z ł y m  w i e k u ;  s i ły go o p u s z c z a j ą ,  i l e d w o  się 
j u ż  n a  k o n iu  u t r z y m a ć  mo ż e .  Być  m o ż e , '  że 
u m y s ł  j ego  s i lniej szy o d  c ia ł a ,  i źe , p o m i n ą w 
szy  j ego  w i d z i  m i  s i ę ,  M in i s t r a m i  k i e r o w a ć  
m o ż e .  A le  w o j n a ,  jaką m a  p r o w a d z i ć ,  w y 
m a g a  m ł o d s z e g o ,  c z y n n i e j s ze g o  m ę ża  k t ó r y b y  
t r z e c h  częśc i  dn i a  w  p o k o j u  s w o i m  n ie  p r z e 
p ęd z a ł .  M a r s z a ł e k  jes t  p r a w y m ,  s p r ę ż y s t y m  
m ę ż e m ,  m a ł o  w  ogó lnośc i  p r z y p a d k o w i  z o 
s t a w i a j ą c y ;  a le  w  czas i e  p o k o j u  n ie  p os i a da  
p r z y m i o t ó w  d o b r e g o  A d m i n i s t r a t o r a ,  a od  
cza su  w o j n y  n ie  ok az a ł  t akże  p r z y m i o t ó w  do  
b r e g o  G e n e r a ł a .  N a d t o  m a  i t ę  w a d ę ,  ż e  n a j 
w a l e c z n i e j s z y c h  i n a j d o ś w i a d c z e ń s z y c h  G e n e 
r a ł ó w  o d  s i ebie  od s t r ę cz a .  I  t a k  odda l i ł  
z  K o n s t a n t y n y  G e n e r a ł a  N e g r i e r a ,  a  w  tej  
c h w i l i  z m u s z a  G e n e r a ł a  R u l h i e r a  d o  z a ż ą d a 
n i a  s w e g o  o d w o ł a n i a .  W y l i c z y l i ś m y  z  r ó w n ą  
o t w a r t o ś c i ą  j ego  d o b r e  i z łe  p r z y m i o t y .  P o j 
m u j e m y  j e d n a k ,  d la  c ze g o  się z o d w o ł a n i e m  
M a r s z a ł k a  oc iągają .  G u b e r n a t o r  A l g i e r u  m u s i

by ć r ó w n o c z e ś n i e  z n a k o m i t y m  w o d z e m  i d o 
b r y m  A d m i n i s t r a t o r e m ,  a m a ł o  z n a m y  ludzi ,  
k tó r zy b y  o b y d w a  te  p r z y m i o t y  w  s w o ’ej p o 
ł ączy l i  o s o b i e . _ Z a p e w n i a j ą ,  że  na  r adz i e  g a 
b i n e t o w e j ,  w i ę k s z o ś ć  się za  o d w o ł a n i e m  
o ś w i a d c z y ł a , l e cz  źe K r ó l  s t aną!  na  s t r o n i e  
mn ie j s z ośc i .  J e ż e l i  się r z e c z  t ak  m a  w  i s t o 
c i e ,  M a r s z a ł e k  się z t r u d n o ś c i ą  na  s w e m  ostoi  
m ie js cu .  G e n e r a ł ,  o  z d o ln o ś c i a ch  k tó r e g o  
p o d  w z g l ę d e m  p r z e w o d n i c z e n i a  w o j s k u  p o 
w ą t p i e w a j ą ,  p o z b y w a  się o d  tej c h w i l i  z a r a z  
w s z e lk i e j  p o w a g i  i n i e  zdo ł a  an i  n ic  d o b r e g o  
z rob i ć ,  an i  taż  p o ł o ż o n e j  w  n i m  nadz i e i  ziścić «

D a n i a .
Z K o p e n h a g i ,  dn .  13 G r u d n i a .

P o d a n y  N, K r ó l o w i  z s t r o n y  D y r e k c y i  T o *  
w a r z y s t w ' a  d l a  d o b r e g o  u ż y c i a  w o l .  
n o ś  c i  d r u k u  p r z ez  d e p u i a c y ą  ad re s  z a w i e r a  
m i ę d z y  i n n e m i  n a s t ę p u j ą c e  mie js ce  : » T o w a -  
r zy 'S two t o  p o w s t a ł o  z  p r z e k o n a n i a ,  g ł ę b o k o  
w  lu d  du ńsk i  w k o r z e n i o n e g o ,  źe  w o l n o m y ś l n e ,  
p r z e c i w  s a m o w o l n e m u  w d z i e r a n i u  się z a b e z 
p i e cz a j ą ce  u s t a w m d a w s t w o  w z g l ę d e m  w o l n o 
ści d r u k u  jest  n a j w i ę k s z e m  d o b r o d z i e j s t w e m  
n a r o d u ,  i źe w o l n o m y ś l n e  z a m i ł o w a n i e  p r a 
w d y ,  p o ł ą c z o n e  z  r o z t r o p n e m  u ż y w a n i e m  
w o l n o ś c i  d r u k u ,  jest p r a w d z i w y m  ś r o d k i e m  
d o  p o z n a n i a  p r a w d y ,  a z a r a z e m ,  w  n a t u r a l 
n y m  pos t ęp i e ,  d o  p o p i e r a n i a  t eg o  w s z y s t k i e g o ,  
co  t y lk o  d o  r o z w i j a n i a  życia  n a r o d o w e g o  w  
k a ż d y m  d o b r y m  i p o ż ą d a n y m  k i e r u n k u  n a 
leży.  W  s t o s u n k u  do  t r u d n o ś c i ,  j aki e r o z p o 
czę t e j  dz i a ł a lnośc i  t o w a r z y s t w a  n a  z a w a d z i e  
s t a w a ł y ,  s ąd z i m y ,  źe  n ie  m a ł ą  jest  r z e c z ą ,  co  
w  u p l y n i o r i y m  r o k u  d l a  o ś w i a t y  n a r o d o w e j ,  
a  m i a n o w i c i e  p o d  w z g l ę d e m  g o d n e g o  o c e n i e 
n i a  w o l n o ś c i  d r u k u  u c z y n io n o .  S z c z e r e m  j es t  
n a s z e m  ż y c z e n i e m  p r z y k ł a d a ć  się i n ad a l  d o  
w o l n o m y rś l nego ,  p r a w d ę  m i łu j ą c e g o  i r o z w a 
żn eg o  u ż y w a n i a  w o l n o ś c i  d r u k u :  a le  z a r a z e m  
to  podz i e l amy '  p r z e k o n a n i e ,  że  u s i ł o w a n i e  t e 
go  ro d z a j u  t y m  p e w n i ć j  się u d a ,  im  ba rd z i e j  
d u c h ,  o b j a w i a j ą c y  się w  ś r o d k a c h  r z ą d o w y c h ,  
z au f an i e  w  w i e r n o ś c i ,  w  o j c z y s ty m  s p o s o b i e  
m y ś l e n i a  i o c e n i a n i u  p r z y z w o i t o ś c i  u d o w a 
d n i a ,  i i m  b a rd z i e j  r o z w a l n i a n e  b ę d ą  w i ę z y ,  
n i ec o  n a s zę  w o l n o ś ć  d r u k u  k r ę p u j ą c e .  -— 
W s t ą p i e n i e  n a  t r o n  W . K .  M .  n o w e m  staje  
się d la  n a s  w e z w a n i e m  do  p o d w o j e n i a  si ł  n a 
s z y c h ,  a b y ś m y  z a m i a r  na sz  o s i ęgnę l i . « —  
K r ó l  o d p o w i e d z i a ł  m i ę d z y  i n n e r n i : ^ W o l n o ś ć  
d r u k u  zn a jd u j e  w e  m n i e  s z c z e r e g o  p r zy j ac ie l a .  
W o l n o ś ć  d r u k u ,  z a b e z p i e c z o n a  od  na d uż y c i a ,  
n a j w i ę k s z e m  jes t  d o b r e m  n a r o d u ; i j akby  m i ę  
n i c  b a rd z i e j  n i e  z m a r t w i ł o  n a d  w y d a r z o n ą  k o 
n i e c z n o ś ć  o g ra n i c z e n i a  w o l n o ś c i  d r u k u ,  n i c  
m i ę  t e ż  b a rd z i e j  n i e  uc i e szy  p a d  t o ,  jeże l i
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wiezY,  obecnie ją jeszcze krępujące, po doj
rzałe! rozw adze całkiem m epotrzebnem i się 
b yć okażą. Żądam tylko prawdy, bo prawdzie  
tv i t 0 trwałości rząd w in sz o w a ć  może. Ula 
tewo pozdrawiam  w as  jako sp rzym ierzeńców  
nr a w a y  i a w  nadziei, źe towarzystwO; ciągle 
na tej samej drodze do c e l u  s w eg o  dążyć m e  
omieszka, obiecuję m u M oję królewską łaskę.«

T u r c y a .
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 30. L i s t o p a d a .

,  r , ,  -i _  Statek p arow y  w ojen n y ,
na którym przeznaczony do Persy i Poseł 
fVanriizki Hr. S ercey ,  się zna|duje, otrzymał  
&  . ł * i  *> do T . .p e » u n ,„  do-
oiero  po usunięciu niektórych trudności, do-  
tvp/acvch  się uznania panow ania  nad m a r  e 
c l a u s u m  Tracyi i Pontus Euxmus. Do tego  
nafeży -  1̂  to wyraźnie  w  erman.e p o w i e 
dziano — zd.ęcie bandery, cofnięcie dział i t.p.  
N ie  byłoby to w p r a w d z ie  samo przez się m c  
d z iw n e g o ,  bo Francya sarna w  ostatnich cza
sach zasadę panowania tureckiego nad w sp o -  
m n i a n e r n i  morzami uznała i ale ta okoliczność.
źe rossyjskie okręty w ojen n e  po morzu Czar-  
n em  p ływ ają ,  nie zd jąw szy  bandery ani me  
nadając działom  innego kierunku, ubliża p o 
w a d z e  Francyi,  kiedy ona ani panowania  
Rossyi nad m orzem  C zarnem  ani zamknięcia  
ciaśnin Bizantyńskich na korzyść Rossyi, uzna-  
:p Jakoż p ow szech n ie  sg tu tego zdania, iż 
Porta aniby pomyślała o tern, ok rętow , w o -  
iennem u francuskiemu podobne stawiać prze- 
JCknrlv edvbv inny sekretny w p ł y w  tu me 
b y ł  dJiałaf, a y»o d l i  tego ,  ażeby Pan Sercey  
natychmiast poznał różnicę ,  jaka na europej
sk o-azyatyckich  w o d a c h  m ięd zy  rossyjskiemi 
a f r a n c u z k i e m i  okrętami w ojenn em i zachodzi.
. yfg  to w a r zy stw ie  Pana Sercey znajduje się 
16 o f icerów  każdego galunku broni Łamią  
tu sobie g ło w ę  nad istotnym celem tej m.ssyi. 
Pytają Się: c zyż  jest ona w ym ierzon a  p rzec iw  
Rossyi? JLo.jednak zdaje się być mało do p raw dy  
p o d o b n ć m , kiedy nie mają w  Francyi przy
czyny pochlebiania sobie, żeby w p ły  w  rossyj-  
ski W Persyi z n iw e c z y ć  m ożn a , k|e fiy to> n a
w e t  samćj Anglii się nie udało i P. Mac Nei  
niczego nie dokazawszy  cofnąć się musiał.  
A lb o  czyż missya ta do in teressów  Anglu go 
dzi? Ale w  tym  razie teraz nie byłaby juz 
w  p o rze ,  kiedy angielsko - perskie zatargi 
w  obecnej ch w il i  z a p ew n e  już załatw ione.  
Zresztą Pan Sercey  stąd juz odjechal i do Tra- 
pezuntu się puścił.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  —• W  departamencie naszym  

stało się w  upłynionym  miesiącu Listopadzie  
15 d o m ó w ,  11 stodół, 9 c h le w ó w  i 2 w ia 
traki pastwą płomieni. Znaki niestety są za
nadto w id o c z n e ,  iź w ięk sza  część tych poża
r ó w  z podłożenia p ow sta ła ,  gdy podpalacze  
w  tem  albo zem ście sw ej  d ogodzić ,  albo też 
sposobność do kradzieży obm yślić  sobie chcieli. 
— N ied a w n o  temu napadło na zaganiacza Ka
rola L u d w iga  z Petersdorfu, ptu liibenskiego, 
na drodze z Jutrosina do Zdun w  p ow iec ie  
K robskim , tuż nad granicą śląską w  borze  
m iędzy Piskornią a Rudą d w ó c h  nieznajomych  
ludzi,  którzy od erznąw szy  mu trzos,  nastę
pujące zabrali mu pieniądze: 900 talar, w  du
b e lto w y ch  luidorach, 2 łrydrychsdory , 10 ta
larów  srebrem i 2 talary pieniędzmi polskie-  
mi. P on iew aż s p r a w c ó w  tego łupiestw a d o
tąd nie w y ś led zo n o ,  zaganiacz przeto znaczną  
w y z n a c z y ł  nagrodę t em u ,  ktoby ich w  ręce  
spraw ied liw ości  oddał. — Przed spadnięciem  
śniegu ozim iny w  w ie lu  p ow iatach  tutejszego  
departamentu śliczny w y sta w ia ły  w id ok  i tak 
bujnie w zrosły ,  źe je aby zapobiedz nadgniciu  
różnego gatunku b yd łem  w y p a sa ć ,  a w  n ie 
których n aw et  miejscach kosić musiano. —  
Dla klassy w y rob n icze j ,  utrzymującćj się ty l
ko z pracy rąk s w o ic h ,  nastaje ze  zbliżającą 
się zimą ala braku fabryk i rękodzieł czas bie  
dy i niedostatku, którym tylko ofiary d obro
czynne ulgę przynieść m ogą.

( N a d e s ł a n o . )  — Przybyła tu przed kilku 
dniami znakomita fortepianistka, żona ekwili-  
brysty i gimnastyka, Beduina Rhigas Abdala, 
którego przed kilkunastu miesiącami nietylkd  
z w ielk ich  p o c h w a ł ,  od d aw an ych  mu w  pi- 
smach rozm aitych , ale i z przedstawień, które 
w  teatrze tutejszym po trzykroć d a w a ł ,  m ie
liśmy sposobność poznać. Artystka ta, której 
gra odznacza się szczególniej szybkością i ła 
tw ośc ią  w  w y k o n y w a n iu ,  pojęła teraźniejsze 
w y ż sz e  stanow isko kompozycyi m u zyczn ych  
i zachw'yca słuchaczy czułością i treśc iw ośc ią  
w  grze swojej. Zamyśla dać się s łyszeć p u 
bliczności w  koncercie , doznaje jednak tru
dności w  dostaniu sa li , co  tem  trudniej w  cza
sie ob ecn ym , gdy d w ie  sale do najlepszych na 
ten cel należące, zajęte są p rzez w y s t a w ę  i 
teatr rnaryonettów. P r a w d z iw i  m iłośnicy  
muzyki dołożą jednak z a p e w n e  starania, aby  
koncert tej eelnćj fortepianistki, uczennicy sła
w n e g o  H um m la, do skutku przyszedł,  ile źe 
koncert tak ow y  n iezaw od n ie  słuchaczom  jak 
najprzyjemniejszy w ie c z ó r  sprawi. (M .B .)
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Wągrowiec 95 3 4907 Węgierki Września

dito. 96 2 1207 Kiążenice Ostrzeszów
Krobia 97 6 1263 Zalesie Krobia
Szamotuły 98 10 1105 Zytowiecko dito.
Ostrzeszów 99 2 6 i 22 Zbąszyń M iędzyrzeca
Wągrowiec 1100 3 2334}ZLotniki Poznań
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4 2 140 Gorzuchowo Gniezno 14 21 601 Oczkowice Krobia
5 31 605 Konary Krobia 15 37 2657 Pawłowice Wschowa
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Zawiadomiając o tem publiczność, wzywamy zarazem posiadaczów wyloso
wanych listów zastawnych, aby takowe z wszystkimi do nich uależącemi kuponami 
od Sw. Jana lh40. w terminie dnia 4. Lipca 1840. r. do kassy naszej złożyli, a 
natomiast wartość tychże w7 gotowiźnie, podług kursu pieniężnego giełdy berliń
skiej z naddatkiem co do wysokości §§. 37. i 312. Ordynacyi kredytowej ozna
czonym, odebrali.

Gdyby posiadacze zwyż oznaczonych listów zastawnych niniejszemu w y
powiedzeniu w terminie powyższym zadosyć uczynić nie mieli, natenczas w moc 
§§. 40. i 315. Ordynacyi kredytowej spodziewać się mogą, że gotowizna za te 
listy zastawne w kassie naszej złożona, nadal prowizyi przynosić nie będzie, oraz 
że przy późniejszem prezentowaniu listów zastawnych, płatne i już zrealizowane 
kupony, od kapitału potrącone zostaną.

Poznań, dnia 20. Grudnia 1839.
G e n e r a l n a  D y r e k c y a  Zi ems twa .

N ad pozostałością Ur. Karola M iinchow, 
Porucznika przy 19tym pułku piechoty, który 
tu  w  Poznaniu d. 13. Październ. 1837- umarł, 
o tw o rzo n o  dziś proces spadkow o-likw idacy j
ny. T e rm in  do podania wszystkich pretensyi 
w yznaczony , p rzypada na d z i e ń  7. K w i e 
t n i a  1 8 4 0 .  r a n o  o g o d z i n i e  l O t e j  przed 
południem  w  izbie stron tutejszego Sądu 
p rzed  D ep u to w an y m  Assessorem Sądu  G łó 
w n e g o ,  A m bronn .

Kto się w  terminie tym  nie zgłosi, zostanie 
za utrącającego p raw o  p ierw szeństw a jakieby 
miał uznany , i z preterisyą sw oją li do tego 
odesłany, coby się po zaspokojeniu zgłoszo
nych wierzycieli pozostało.

P oznań ,  dnia 9 Grudnia  1839.
K r ó l .  P r u s k i  S a d  Z i e rn s k o - m i e i s k i.

Nad pozostałością Józefa Sedlaczeck, Dy
rek tora  Sądu Ziemsko-miejskiego, o tw o rzo n o  
proces spadkow o - likwidacyjny. T erm in  do 
podania wszystkich pretensyi w yznaczony, 
p rzypada n a  a z i e  ń 1 6. M a r c a  1840 . r o k u  
o godzinie lOtej przed po łudniem  w  izbie s tron 
tutejszego Sądu przed  Ur. L ew andow sk im , 
Assessorem Sądu  Ziemsko-miejskiego.

K to  się w  terminie tym  nie zgłosi, zostanie 
za utrącającego p ra w o  p ie rw szeństw a  jakieby 
miał u z n a n y ,  i z pretensyą sw oją  li do tego 
odesłany, coby się po zaspokojeniu zgłoszo
nych wierzycieli pozostało.

Szroda , dnia 7- L istopada 1839.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

Podaje się niniejszym. ,do publicznej w iad o 
m ośc i ,  źe W n y  J  ó z  e f  Z y c h  l i ń s k  i z B rzu -  
s tow ni i tegoż narzeczona W n a  N e p o m u 
c e n a  B i e ń k o w s k a  Panna z M c h ó w ,  kon
traktem  przedślubnym  z dnia 23. L istopada

1839. roku w spólność majątku i dorobku w y 
łączyli.

Szrem , dnia 28. Listopada 1839, 
K r ó l e w s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i.

Świeżego m arynow anego  łososia funt po 
10 sgr. poleca

handel C. F. B i n d ę  r,
 _________________ w  rynku Nr. 82.

Trzecią  nadsyłkę św ieżych ostrzyg otrzymał 
i poleca handel w in

• b S m a k o w s k i e g o .
Świeże ostrzygi cotylko odebra ł P o w e l s k i .

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

U nia  23. Grudnia 1839.. Sto- Napr kurant-

p^C. papie
rami

goto
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Obligi długu państwa . r . . 4 103 { i 103 |s
Pr. ang, obligacje 1830. . . 4 102 j 5 ; i i
Obligi premiow handlu morsk. — 711 711 

1 1011Obligi Kurmarchii z bież. kup. 31 1011
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. 31 1011 101 i
Berlińskie obligacye miejskie , 4 1031
Królewieckie dito .  . 4 _ mmm

Elblagskie dito .  . 31 991 •mm.

Gdańskie dito w T . • • • • — 47* _ _

Zachodnio - Pr. listy zastawne . 31 102 ,
I.istyzast. W . X. Poznańskiego , 4 1041 1031
W schodnio- Pr,listy zastawne . 01°2 102J 101 §
Pomorskie dito .  , 3 i _ 1021
Kur- i Nowomarch. dito ,  , 3 i 103f 1031
Szląskie dito , , 
Obi. zaległ, kap. iprC . Kur- i No

31 1021

wej - Marchii ,  , , — 96 —
Złoto al marco ___ 216 215
Nowe dukaty . . . . . . _ 181
Frydrychsdory . . .  . . . -- 12f 121
Inne monety złote po 5 talarów .
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